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Wszechświata Dr. Mabuze Potężny dramat w  3-ech serjach w  
18-tu aktach w edług sensacyjnego ro­

mansu Norberta Jaegnesa.
Inscenizowany dla ekranu pod reźyserją T. Langa.

Dziś 1-a seria w  6-ciu wielkich aktach. Dr. Mabuze to w spółczesny Casanowa.
Najniebezpieczniejfz y Don Juan. —  W ielki awanturnik XX wieku. Mistrz nauk tajemnych. 
Niebywała potęga woli. Kolosalne napięcie akcji. Baczność ludzie słabych nerwów. W ro­
li tytułowej R u d o lf K le in  -  Rogge. A ud Egede Nlssen, ja k o  Cara Carosse. Gertru­

da W eleker, ja k o  Hrabina Dusy-Told.
ROLE GŁÓWNE: Dr. Mabuze —  Rudolf Klein Roge. Cara Carozza —  Aud Egede Ntssen 
Hrabina Dusy Told —  Gertruda Weleker. Hrabia l o .d  Alired Abel. Prokurator

Bernard Goetzke.
Dr. Mabuze entuzjazmował Warszawą przez 6 tygodni z rzędu w teatrze „Wodewil . Początek przedsta­
w ień w dnie powszednie o g. 5-ej, w  soboty o g. 4-ej, a w  niedzielę i św ięta o godz. 3-ej po południu.

Ostatni seans o rcodz. 9 i pól wieczorem.
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D ziś i dni następne.

M O TTO : Nie tylko czynem, lecz i myślą zabijasz.

N IE  Z A B
wstrząsający dramat w  6-ciu aktach. 
W głównej roli EGDE N1SSEN.

d o k t ó r

K. T roppauer
CHoroby: skórne, (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
Przyjmuje 11—1 i 5—8, Panie 4—5. 
VŻ niedziele i święta od g. 11—2 r. 
SOSNOWIEC, M ałachowkiego  

Nr. 5, parter.
_________  6170

It. P. SH8IEIIS,
Choroby serca, płuc 1 nerwów,
Godz. przyjęcia 4—6 po południu 

codziennie. 54-3
Będzin, Małachowskiego 16.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, te  z dniem 15 b. m. otwo­
rzyłam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 (II brania)

Pracownią sukien  damskich p. f. „M A H J A“
która dotychczas prowadziłam z pow odzeniem  przez 5 lat w  Łodzi. Zape- 
wniaiac źe i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pań po 
cenach u m ia r k o w a n y c h ,  polecam się łask. Ich względom i pozostaję

Z poważaniem „MARIA".
cenach 

402 14

Na widnokręgu politycz­
nym Europy zebrały się cięż­
kie chmury. Z zrozumiałym 
niepokojem wsłuchują się na- 
ro ly  i państwa w głuchy 
pomruk nadchodzącej burzy. 
Każdy z nich zadaje sobie 
pytan e: czy burza wybuch­
nie? czy mnie ominie? Py­
tania te rozmyślnie nawet 
tłumione, tendencyjnie usu­
wane z porządku dziennego 
polityki światowej, z żelaz­
ną siłą logiki dziejowej po­
wracają i powracać będą, 
dopóki współżycie państw 
europejskich nie ukształtuje 
się na podstawach rzeczy­
wistej i szczerej współpracy 
nad zagojeniem jątrzących 
dotychczas ran, z a d a n y c h

D o k t ó r  5231

LUFTSPRINGER
j Choroby: skórne, włosów,
: weneryczne, (Niemoc płciowa)

Analiz? likroskopows. 
Laszgałs iatpa kwarcową,

Przyjmuje 9— 12 i od 6 — 8. 
Panie: 5— 6.

M&: ti tegiifsis Hr. 1 1! i

B&O

Sosnowiec 17 stycznia.
światu całemu przez wielo­
letnią w o j n ę .  Współżycia 
tego nie stworzą traktaty, 
chociażby owiane najlepszą 
wolą i tendencją budowania 
nowej Europy; realne jego 
podstawy musiałyby oprzeć 
się na innej, zupełnie innej 
opoce, a tą mogłaby być je­
no z gruntu zmieniona i od­
rodzona w potokach krwi o- 
fiarnej dusza i sumienie na* 
rodów.

Chwila to dziś bardzo jesz­
cze od nas odległa.

Dziś poprzez mroki i mgły 
międzynarodowej dyploma­
cji dochodzi uszu narodów 
jeno coraz wyraźniejsze szczę- 
kanie gotowego do boju o- 
ręża.
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PODZIĘK O WANIĘ.
Ninie iszem wy/ażam 

najgłębsze podziękowa­
nie W. W.PP. Doktorom 
A azimierz owi Sucho dol­
skiemu, Karo.owi Fa i i li­
skiem n i Korteckiej za  
gorliwą opieką, oraz po­
myślne dokonanie ope­
racji na mojej chorej 
żonie, leczonej w szpita­
lu T-wa Hr. Renard.

Z wysokim szacunkiem
JAN JĘDRZEJEW SKI
Sosnowiec, J o / / .  23.

ne przez Francję, wiecznie 
wrzący kocioł bałkański i 
Kłajpeda — oto imiona tych 
ognisk.

Dotychczasowy p r z e b i e g  
akcji francuskiej w Nadrenji 
pozwala przypuszczać, że 
tam nie grozi Europie bez­
pośredni wybuch. Niemcy 
są za przemyślni, by nara­
żać się na z b y t  oczywisty 
pogrom.

Oni wolą, kierowani od­
wieczną swą krzyżacką per- 
fidją, dziś sprzymierzoną z 
c z e r w o n y m  spadkobiercą 
dawniej bizantyjsko carskie­
go imperjalizmu, wysuwać 
inne narody, niby płatnych 
landsknecntów, na front.

Takim landsknechtem, ta­
kim pionkiem w r ę k a c h  
niemców i bolszewików jest 
Litwa.

Pan każe, sługa musi.
Więc aranżuje się napad 

na Kłajpedę, aranżuje się 
bezwstydną prowokację woj­
ny na wschodzie— prowoka­
cję, wymierzoną wyraźnie w 
pierwszym rzędzie przeciw 
Polsce.

Sprowokować się nie da­
my, ale nie damy się też 
lekceważyć.

Nie wolno siać niepokoju 
w społeczeństwie naszym, 
żądnym i potrzebującym spo­
koju, ale trzeba sprawę ja­
sno oświetlić.

Zarówno sprawa Kłajpe­
dy, jak i grożąca lada mo­
ment nowa wojna bałkań­
ska, zastaje Polskę, związa­
ną daleko idącymi przymie­
rzami z Francją i Rumunją,

1 jedna i druga może b$ć 
wciągnięta w wir nowej za­
wieruchy wojennej i trzeba, by 
cały naród śm iadomy był, że 
może wówczas nadejść mo­
ment, kiedy mimo naszego 
p o k o j o w e g o  usposobienia, 
będziemy musieli w intere­
sie najściślej z nami zwią­
zanych sprzymierzeńców, do­
chować im wiary i udzielić 
pomocy.

W  chwili takiej, więcej niż 
kiedykolwiek, należy n a m 
przejść do porządku dzien­
nego nad wewnę rznymi kłót­
niami i sporami partyjnymi, 
należy nam się skonsolido­
wać i zjednoczyć.

Spokojni i ufni w świę­
tość bronionych haseł mu 
simy spojrzeć prawdzie w 
oczy.

Konferencja skarbowa.

Lecz lęk niepewnego jutra, 
lęk apatyczny, czekający bez 
radnie zrządzenia losu, jest 
rzeczą dziecka lub niedo­
łężnego starca.

Polska po kilkuletnim od­
rodzonym życiu państwo* 
wym wchodzi w okres sil­
nej i energicznej młoizień- 
czości, a ta musi i potrafi 
śmiało choć spokojnie spoj­
rzeć prosto w oczy nagiej 
prawdzie.

W  Europie wytworzyły się 
trzy ogniska, dziś jeszcze 
dopiero tlejące, mogące jed­
nak lada chwila żywym wy­
buchnąć płomieniem, który­
by na nowo o b j ą ł  pożogą 
jeszcze nie odbudowane po 
ostatnim pożarze węgły gma­
chu Europy.

Zagłębie Ruhry, okupowa­

W uzupełnieniu podanych we
wczorajszym numerze „Iskry® o- 
gólnie wyników konferencji b. 
ministrów skarbu, przytaczamy 
obecnie szczegóły uchwał tej kon 
ferencji.

Rezultatem ich jest plan finan­
sowy, obejmujący pięć działów: 
budżet państwowy, skarbowość 
komunalną, życie gospodarcze, 
sprawę walutową, gwarancje po­
lityczne.

Dział budżetowy obejmuje 16 
tez:

1) podniesienie wydajności fi­
nansowej przedsiębiorstw państwo 
wych przeze prowadzenie ich na 
zasadach przedsiębiorstw prywa­
tnych i dążenie do ich wydzierża­
wienia, a nawet sprzedaży:

2) odciążenie państwa drogą 
przekazania wielu jego dzisiej­
szych obowiązków samorządom  
np. drogi, szpitale, szkoły pow ­
szechne;

3) zniesienie zbędnych władz 
i urzędów, ześrodkowanie orga­
nów administracji lokalnej w  je­
dnym urzędzie, pod jednym zwie­
rzchnikiem, znaczne zredukowa­
nie liczby funkcjonariuszy pań­
stwowych;

Sosnowiec, 16 stycznia.

4) dla prowadzenia akcji o- 
szczędnościowej z większym  re­
zultatem powołanie jednoosobo- 
bowego organu, obdarzonego wła­
dzą natychmiastowej egzekutywy;

5) zaniechanie nowych inwe­
stycji;

6) znaczne zredukowanie wy­
datków wojskowych i bezzwło­
czne wydzielenia budżetu kolejo­
w ego z budżetu państwowego;

7) wydzierżawienie monopolu 
tytuniowego;

8) stwierdzenie, że obecnych  
wydatków budżetowych żadne da­
niny publiczne nie zrównoważą;

9) podniesienie danin publicz­
nych do skali przedwojennej i 
zwiększanie stawek w  miarę spad 
ku marki;

10) powierzenie handlowego 
monopolu spirytusowego odręb­
nym organizacjom, podniesienie 
stawek celnych w  stosunku do 
spadku marki, rewizja taryfy cel­
nej, utworzenie rady celnej, pod­
niesienie sprawności w ładz skar­
bowych służby akcyjnej i upro­
szczenie opłat skarbowych;

1!) utrzymanie progresji przy 
podatku docliodowym i m ajątko­
wym ;



-121 stwierdzenie, że przed u-
zdrcwicaicm marki nie da się ze­
stawić realnego budżetu;

13) stwierdzenie, że wykona­
nie tegorocznego budżetu wyma­
gać będzie znacznego . : sze-
nia emisji;

14) zaznaczenie potrzeby w y­
odrębnienia wydatków inwesty­
cyjnych;

15) na pożyczki wewnętrzne i 
zewnętrzne przed uzdrowieniem 
budżetu liczyć nie można;

16) zrównoważenie budżetu wy 
maga zwiększenia pewnych da­
nin na vet ponad normę przed­
wojenną.

Dział samorządowy żąda, aby 
niedobory usprawiedliwione ko­
mun pokrywane były dodatkami 
do podatków państwowych lecz 
nie subsydiami skarbu;

Dział gospodarczy zawiera trzy 
tezy;

1) przystosowanie szeregu u- 
staw  do potrzeb gospodarczych 
(czas pracy, święta, ochrona lo­
katorów, reforma rolna);

2) regulowanie importu i ex- 
. portu drogą ceł i opłat;

3) zaniechania akcji kredyto­
wej z budżetu państwowego.

W  dziale walutowym znajduje­
my trzy tezy;

1) stabilizacja matki możliwa 
dopiero po osiągnięciu równowa­
gi budżetowei;

2) przejście do innej waluty 
dzisiaj przedwczesne;

3) uzdrowienie waluty przez 
zmniejszenie wydatków, zwiększę 
nie dochodów, spotęgowanie wy- 
twóczóści, zmniejszenie spożycia.

Dział ostatni o gwarancjach 
politycznych przewiduje koniecz­
ność ujęcia przyjętych tez w usta­
wę ram ow ą i utworzenie rady 
naprawy skarbu dla uchwalenia 
astaw szczegółowych.

Sprawozdanie urzędowe z prze­
biegu narad zostanie opubliko­
wane w najbliższych dniach.

Wieści ważne.
ii  wczorajszych pism i depesz.)
—  W  niedzielę wieczorem o 

1 godz. 18.20 wyjechał do W ilna
minister spraw  zagranicznych 
Aleksander Skrzyński. Wy jazd je ­
go stoi vz związku ze sprawami 
blisko obchodzącymi WHeńszczy- 
znę, które znajdą s'ę na porząd­
ku dziennym najbliższego posie­
dzę nia rady ligi narodów.

— Wedle pogłosek, krążących 
w kołach politycznych, gen. Si­
korski, zachowując stanowisko 
prezesa ministrów, nosi się z za­
miarem zrzeczenia się teki mini­
stra spraw  wewnętrznych po wy­
głoszeniu expose rządowego i 
dyskusji nad . im.

lako kandydat na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych wy­
mieniany jest b. premjer p. Skul­
ski.

—  Sowiecka rewolucyjna rada 
wojenna przedstawiła radzie ko­

misarzy ludowych szczegółowy
program odbudowy flety wojen­
nej rosyjskiej.

— Komisja odszkodowań o- 
trzymała notę rządu rzeszy, za­
wiadamiającą o zamiarze rzeszy 
przerwania wszelkich wypłat w  
gotówce oraz świadczeń w natu ■ 
rze, z powodu okupacji okręgu 
Ruhry, którą to okupację rząd 
rzeszy uważa za pogwałcenie 
traktatu wersalskiego.

— Z Niemiec donoszą, że w 
poszczególnych miastach odbyły 
się demonstracje antyfrancuskie. 
W  Lipsku socjaliści narodowi wy­
wołali awantury antyżydowskie, 
podczas gdy komuniści urządzali 
wiece, na których żądali w pro­
wadzenia rządu robotniczego nad

Renem. W  Szczecinie przed ho­
tele n, gdzie się mieści komisja 
sprzymierzonych doszło do krw a­
wych zajść.

Stosunki Polski z paifetwaml 
liaityekim i.

W arszawa, 16 stycznia.
Utworzona przy lidze żeglugi 

polskiej komisja badająca w a ­
runki u troju ekonomicznych i 
kultura! ych stosunków Polski 
z Liiwą Estonją i Finlandją już 
skończyła swe prace.

Komisja doszła do wniosku o 
konieczności otworzenia specjal­
nej organizacji handlowo-społecz- 
nej, która mogłaby się poświęcić 
całkowicie sprawom zbliżenia e- 
konomicznego i kulturalnego Pol­
ski z wskazanymi krajami, przy- 
ezym najodpowiedniejszą formą 
takiej organizacji byłaby forma 
izby handlowej.

Komisja opracowała projekt 
s;atutu takiej izby i zamierza 
wkrótce zebrać specjalne posie­
dzenie celem ostatecznego omó­
wienia tej sprawy i przyjęcia sto­
sownej decyzji.

Nl8inl8ckO'Sowi8cka
koawsiiGja wojskowa.

Ryga, 16 stycznia.
Miejscowy „Rigs'; j Kurjer" za- 

mieszczalist swego korespondenta 
z Rewia stwierdzający, że w ko­
łach dyplomatycznych obecnie już 
niema wątpliwości co do tego, 
że między Rosją sowiecką a 
Niemcami oprócz umowy w Ra- 
pallo istnieje również konwencja 
wojenna. Pakiem jest, jak twier­
dzi korespondent, że podczas 
konferencji rozbrojeniowej w Mo­
skwie Litwinow był pod ciągłą 
obserwacją posła niemieckiego, 
Śledzącego uważnie każdy jego 
krok.

Korespondent gazety twierdzi, 
że w ostatnich czasach za pomo­
cą usilnej wymiany depesz po­
między Moskwą a Ekrlinem opra­
cowano pian przeciwdziałania 
san .cjom francuskim. Ponieważ 
w kołach sowieckich sądzą, że z 
pomiędzy s w y c h  sojuszników 
Francja może liczyć w zupełności

tylko na B:!gje i Polskę, więc 
Rosji sov ieekiej przypadła rola 
za pomocą demonstracji wojen­
nej odwrócić uwagę Polski od 
zagadnienia reparacyjnego. W tym 
celu na granicę polską przerzu­
cane są znaczne siły wojskowe.

Kapitały obce.
Łódz, 10 stycznia.

Stow, techników w Łodzi w 
tych dniach przesłało odpowied­
nim władzom ministerialnym u- 
chwałę zjazdu inżynierów na kur­
sach cieplnych dn. 7 — 13 grud 
nia w Łodzi.

Uchwała ta jest następująca:
Inżynierowie z różnych dzielnic 

kraju zebrani w Łodzi na kur­
sach cieplnych, pozostając pod 
świeżym wrażeniem otrzymanych 
wiadomości o warunkach, na ja­
kich magistrat m. Łodzi zamierza 
zawrzeć umowę na elektrownię z 
zagranicznymi koncesjonariusza­
mi, oraz pod wpływem znanych 
w innych miejscowościach Polski 
objawów usuwania technicznych

sił polskich z przedsiębiorstw o
kapitałach obcych, zwracają się 
do władz państwowych z katego­
rycznym wezwaniem, aby w imię 
rozwoju techniki polskiej;

1) przy zatwierdzaniu koncesji 
lub statutów przedsiębiorstw z u- 
dzialem kapitałów zagranicznych 
był zastrzeżony bezwzględny wa­
runek obsadzania posad techni­
cznych wyłącznie przez siły p o l­
skie;

2) w wypadkach rzeczywistego 
i stwierdzonego przez czynniki 
miarodajne braku odpowiednich 
techników polskich, dopuszczona 
była możność korzystania z sił 
obcych tylko na termin ograni­
czony nie wyżej 3 lat, przez któ­
ry to okres czasu przedsiębior­
stwo obowiązuje się odpowiednio 
wyspecjalizować personel tech­
niczny wyłącznie z pośród oby­
wateli polskich;

3) aby w istniejących już przed­
siębiorstwach, posługujących się 
siłami technicznymi obcymi rząd 
wywarł cały nacisk w kierunku 
za m any ich przez techników pol­
skich.

■ZE SPRAWY.
Robotnicy a przemysłowcy.

Sosnowiec, 17 stycznia.

Za czasów moskiewskich, gdy 
wolność strajków wypisywano 
nahajami na plecach biednego 
robotnika, a działalność związków 
zawodowych ograniczała się do 
pracy kulturalnej i oświatowej, w 
razie zatargów między pracą a 
kapitałem, wielki wpływ w yw ie­
rała prasa.

Wyraz „wielki" należy rozu­
mieć nie dosłownie, lecz w prze 
nośni, gdyż i pra«a podówczas 
miała knebel na ustach. Za po­
danie „fałszywej" wiadomości, że 
robotnicy w jednej z fabryk za- 
wierckich zażądali podwyżki, ska­
zano przed sam ą wojną redakto­
ra „Iskry" na 500 rb. kary lub 
3 miesiące więzienia. Mimo to 
prasa potrafiła między wierszami 
pisać w ten sposób, że urabiała 
opinię przychylnie dla klasy pra­
cującej.

Obecnie czasy się zmieniły.
Potężne związki zawodowe u- 

jęly całkowicie w swe ręce spra­
wę płac i warunków pracy. Zwią­
zki pertraktują z przemysłowcami 
znajdując zawsze niemal poparcie 
czynników rządowych, a w razie 
ostatecznym mają w swym roz­
porządzeniu straszną broń — 
strajk.

Tam, gdzie się zmagają dwie 
takie potęgi, jak praca i kapitał 
prasapowinnawziąć na siebie rolę 
instytucji czerwonego krzyża; ła­
godzić, koić i do zgody nakła­
niać, a nie jarzyć, szczuć, bu­
dzić niskie instynkty i siać nie­
nawiść.

To też jest rzeczą wprost nie­

zrozumiałą, jak nieliczne na 
szczęście już dzisiaj dzienniki nie 
pojmują swego wielkiego po­
słannictwa i byt swój gruntować 
pragną na ciągłym mąceniu wo­
dy, na burzeniu zgody i zakłó­
caniu harmonji.

A przecież obok warunków pra­
cy w życiu zarówno robotnika, 
jak i przemysłowca ogromnie du­
żo waży wzajemny ich stosunek 
ludzi, którego nie ureguluje ani 
strajk, ani związki zawodowe. 
Przecież to ciągle patrzenie na 
siebie jak pies na kota inoże 
przyprawić człowieka o chorobę.

Prasa właśnie ma przed sobą 
wielkie zadanie łagodzenia anta­
gonizmów. Sami robotnicy wie­
dzą doskonale, ile można zyskać 
nieraz, gdy stosunki między pra­
cobiorcą a pracodawcą są życzliwe 
lub choćby tylko poprawne. Po­
mijamy sprawę płacy, którąnor- 
mują związki. Ale po za płacą 
zarówno przemysłowiec od robot­
nika, jak i robotnik od przemy­
słowca żąda nieraz pewnyc hgrzecz- 
ności, że tak powiemy, pewnych 
usług drobnych, nie objętych u- 
mowami, a jednak bardzo nie­
raz ważnych dla tego lub owego.

O takich właśnie przysługach 
czy grzecznościach, zwykłych 
przy stosunkach życzliwych, nie 
może być mowy tam, gdzie z 
każdego ruchu, z każdego sło­
w a szczerzy zęby nienawiść.

O tym my, publicyści, powin­
niśmy pam iętać w pierwszym 
rzędzie.

Zebranie komisji 
wytóowaafa flzyszsep.

Dąbrowa, 16 stycznia.
Ouegdaj odbyło się w Dąbro­

wie zebranie sprawozdawcze ko­
misji wychowania fizycznego przy 
magistracie dąbrowskim.

Pomimo rozesłania licznych za­
proszeń, na zebranie przybyło 
wyłącznie niemal nauczycielstwo 
szkół powszechnych, czym udo­
wodniło, że ono głównie intere­
suje się tą, tak naprawdę ważną 
sprawą.

Posiedzenie zagaił dr. Brokow- 
ski, który też referował sprawoz­
danie z dotychczasowej działal­
ności komisji.

Dzięki poparciu magistratu za­
angażowano instruktora, p. Stan­
kiewicza, który objął przedew- 
szystkiin pracę w szkołach pow­
szechnych.

Głównym zadaniem komisji by­
ło: przysposobienie sił instruk­
torskich z pośród nauczycielstwa 
szkół powszechnych i w tym ce­
lu zorganizowano odpowiednie 
kursy, które ukończyło 12 osób.

Kursy wspom niane prowadził 
nauczyciel gimnastyki, p. Kostka.

Następnie utworzono kurs in­
struktorski dla starszej młodzieży 
szkół powszechnych, który przy 
udziale 80 osób prowadził oficer 
intrukcyjny, por. Nitecki. ,

P o m y śla n o  także i o policji I 
p. Stankiewicz prowadził kurs 
samoobrony, na który uczęszcza­
ło 40 funkcjonarjuszów policji; 
ten sam instruktor prowadził kurs 
dla uczniów szkoły górniczo-hut­
niczej, przy udziale 300 osób.

Wreszcie zorganizowano dla 
młodzieży pozaszkolnej i osób 
starszych kurs racjonalnej gim na­
styki i boksu

Ćwiczenia odbywają się dwa 
razy tygodniowo i bierze w nich 
udział 25 osób.

Główną trudność dla komisji 
stanowi brak o d p o w ied n ich  sal, 
co V,- wielu wypadkach niezmier­
nie utrudnia należyte postawie­
nie i rozwój przedsięwzięcia.

Stwierdzić jednakże trzeba, że 
praca komisji zn a jd u je  coraz szer­
szy oddźwięk, głównie zaś nau­
czycielstwo oddaje tutaj olbrzy­
mie usługi.

Co do prac i zadań na przysz­
łość, komisj3 dążyć będzie głów­
nie do wytworzenia dostatecznej 
ilości sił instruktorskich, zdoby­
cia, ew. budowy boiska, no i 
rozszerzenia programu prac i
szerokiego propagowania gier i 
zabaw ruchomych.

Po wysłuchaniu sprawozdania, 
zebrani wyrazili absolutorjum o- 
becnemu zarządowi, obecny zaś 
instruktor szkolny, p. Gworek zło­
żył serdeczne p dziękowanie dr. 
Brokowskiemu za jego trudy i
prace w tak ważnej dla narodu"
i państwa naszego dziedzinie.

P o  om ów ien iu  jeszcze różnych 
szczegó łów , p rzy s tąp io n o  do wy­
boru n#we<ro zarządu i przez a-

(rui+ r.i
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203.
W  chwili, gdy Verriere z Arnol­

dem, przybywszy pieszo, zatrzy­
mali się przed bramą, czekając 
na otwarcie takowej, inteligenta 
głowa chłopięcia ukazała się w 
oszklonych drzwiczkach fiakra i 
dwoje błyszczących oczu rozpatry­
wać się poczęło w postaci Arnol­
da Desvignes, badając ją  od 
stóp do głowy.

Skoro zamknięto bramę za 
Veriierem i jego wspólnikiem, 
młodzieniec w mundurku gim na­
zisty wyskoczył z fiakra na 
chodnik.

Był to Misticot.
— Ojcze Loriot — rzekł do 

woźnicy — już moją czynność 
ukończyłem. Pozostaje mi zapła­
cić ci i podziękować.

— W idziałeś tego człowieka?
—- W idziałem.Jego fizyognomia.

wyryła się tu... głęboko.

To mówiąc wskazał na czoło.
— Może chcesz abym cię jeszcze 

gdzie zawiózł? — pytał Loriot.
— Nie, mam jeszcze coś tu 

do załatwienia. Wkrótce jednakże 
znów płynąć będziemy razem.

— Tern lepiej... wiesz, iż ja 
jestem starym włóczęgą. Jeżdżę 
mą budą nr. 13-ty po Paryżu od 
niepamiętnych czasów, znam 
wszystkie hultajskie dziury, za- 
kąty, będę ci w,'ęc mógł może 
w czcm pomódz. A teraz do wi­
dzenia.

— Do widzenia, ojcze Loriot.
Misticot wszedł do sklepu kupca

win i razem restauratora, naprze­
ciw położonego gdzie schodzili 
się zwykle woźnice i lokaje z 
zamożniejszych domów. Tam ka­
zał sobie podać obiad i siadł 
przy stoliku, umieszczonym tuż 
pod oknem sklepu, by łatwiej 
mógł śledzić wchodzących i wy­
chodzących z domu bankiera.

— Jeżeli pomieniona osobistość 
— wyszepnął — obiaduje z ban­
kierem, mam trzy razy więcej

czasu niż mi potrzeba na poży­
wienie sie tutaj. Na tęp nie. gdy 
wyjdzie, śledzić go będę. Chcę 
wiedzieć, gdzie on pójdzie, abym 
mógł złożyć siostrze Marii ścisłe 
sprawozdanie. .

Widzimy, że ów podrostek był 
gotów wyoelnić z calem poświę­
ceniem nałożony sobie, a tyle 
dlań niebezpieczny obowiązek.

Mówimy niebezpieczny, bo w 
rzeczy samej ów chłopiec mógł 
uledz groźnemu niebezpieczeń­
stwu, gdyby Desvignes, przez 
którego, nie wiedząc o tern, był 
znanym, spostrzegł, że on go 
śledzi.

Przypominają sobie zapewne 
czytelnicy, że Trilbi i Scott o- 
trzyrnali rozkaz śledzenia Misti- 
cota, z przyczyny owego znale­
zionego medalika, i że jeden z 
tych dwuch nędzników czatował 
już około domu,w którym mieszkał 
podrostek, przy ulicy de la Fon­
taine.

Mimo, że przebranie Misticota 
nie było z rodzaju tych, jakie 
zmieniają do niepoznania, mogło

jednakże wprowadzić w błąd 
Arnolda, gdyby wypadkiem chło­
piec zwrócił jego uwagę.

Peruka jasno-blond, zastępująca 
czarne jego włosy, wiele wpły­
nęła na zmianę fizyonomji pod­
rostka. Zresztą nie na długo miał 
on zachować ów kostjum, jaki 
wypadkowo nabył u tandeciarza.

Zręczny, przebiegły, a złośliwy 
jak małpa Misticot był prawdzi- 
wem dzieckiem Paryża, posiada­
jąc mnóstwo wybiegów na za­
wołanie; marzył on o poważnem 
dla siebie przebraniu, jakie wi­
dział u kornedjantów na scenie, 
podczas gdy był w teatrze.

W  pałacu bankiera dotąd nie 
zaszedł żaden ważniejszy wypa­
dek. Obiad, rzecz jasna, nie odbył 
się wesoło dnia tego.

Aniela zagłębiona w myślach, 
odpowiadała monosylabami, sko­
ro ją o co zapytano. Siostra Marja 
w milczeniu obserwowała. Ver­
riere również ukryć nie zdołał 
swego zaniepokojenia. Myśl jego 
pomimowolnie zwracała się ku 
unicestwieniu tych złotych ma­

rzeń, gdyby kula Vandama zabiła 
Arnolda Desvignes.

O dziewiątej, pożegnawszy pan­
nę Verriere i zakonnicę, wspólnik 
bankiera wyszedł z salonu.

Verriere wyprowadził go aż do 
przedsionka, mówiąc:

— Pamiętaj! nafvehmiast po 
spotkaniu przysyłaj depeszę!

— Dobrze... — rzekł Arnold — 
wypełnię, to jeżeli...

— Tst! przerwał bankier,
nie dozwalając mu dokończyć 
rozpoczętego zdania. Żadnych
złych myśli!.. To przynosi nie- 
szczczeście.

— Jestem najzupełniej spo­
kojny.!. upewniam rzekł Des­
vignes — wszak wiesz, że ufam 
w mą szczęśliwą gwiazdę. Spij 
dobrze... Dowidzenia., i to wkrótce 
mam nadzieję...

Tu zapaliwszy cygaro , wyszedł 
-z pałacu* kierując się w stronę ulicy 
Tivoli.

d c. n
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klamację powołano: dr. Srokow­
ski ego, inż. Kuczyńskiego, p. Ję- 
drusikównę, p. Kostkę i p. So­
bolewskiego.

Na zakończenie nie można po­
minąć wysiłków i pracy dra Sro­
kowskiego, dzięki któremu Dąb­
rowa wyprzedziła inne miasta Za­
głębia i gdzie obecnie ruch ten 
wkroczył już na normalne tory i 
rozwija się należycie, wciągając 
coraz szersze warstwy do pracy, 
mającej na celu zdrowie i tężyz­
nę narodu i olbrzymie znaczenie 
dla obrony państwa.

Za trud i prace przy zorgani­
zowaniu i doprowadzeniu dzieła 
do tak dobrych wyników, należy 
się d-rowi Brokowskiemu zupeł­
ne uznanie.

K rów k a.
Kalendarzyk.

Dzis Antoniego O. 

Jutro Kat. S. Piotra. 

Wsch. słońca 7. 28 

Zach. „ 3.50

Rozbudowa Sosnow ca. O-
r.egdaj w magistracie sosnow iec­
kim pod przewodnictwem wice­
prezydenta Siiuszka od b iło  się  
pierwsze posiedzenie komitetu roz­
budowy miasta.

Do komitetu weszli: pp. St. 
Mrokowski, M. Lubelski, inż. Ha- 
ckenberg, inż. Dankowski, inż. 
Uthke, inż. Gallot, Traub, inż.No- 
wakowski, adw\ Ant. Kohn. inż. 
Rzeczkowski, adw. Pawełek i jó -  
zefat Kruszyński.

P ozapoznaniu się z ustawą po­
stanowiono nakazać właścicielom 
domów nowowybudowanych, a 
niewykończonych, by przystąpili 
do wykończenia, w przeciwnym 
razie domy te podlegają wy­
właszczeniu.

Następnie postanowiono spo­
rządzić spis domów zrujnowa­
nych i niezamieszkałych w celu 
doprowadzenia ich wedle moż­
ności do stanu używalności.

W końcu postanowiono zebrać 
inform acje co do udzielania m ia­
stom kredytu na cele rozbudowy.

K o m u n ik a t. Na skutek orze­
czenia komisji weterynaryjno-wy- 
kcnawczej, Będzin uważa się za 
zagrożony przez wściekliznę wo­
bec czego wszystkie bez wyjąt­
ku psy winny być trzymane na 
uwięzi na ulicę zaś mogą być 
wypuszczane jedynie na smyczy 
i w kagańcach.

Ze względu na możność roz­
szerzenia się choroby, rozporzą­
dzenie powyższe dotyczy również 
1 innych ulubieńców' t. j. kotów  
które będzie trochę trudniej p u ­
szczać ria smyczy i w kagańcu... 
na dach.

P o d a tk i.  Ministerjum skarbu 
podaje do wiadomości: Daniny 
publiczne przyniosły w lipcu 
1922 r. 29918.4 miljona, w  tym: 
podatki bezpośrednie 8559 mil­
jona (nadzwyczajna danina pań­
stwowa 5225.4 miljona), podatki 
pośrednie 130585 miljona, 1844.2 
miljona, monopole 3346.6 miljona 
opłaty stemplowe (3098.5 m ajo­
na), taksy skarbowe 0,4 milj.mk., 
WTeszcie opłaty wywozowe od 
przetworów naftowych 10,3 mil­
jona marek.

Z radj' m. Sosnow ca. 100-ne
posiedzenie rady miejskiej od­
będzie się w środę, dnia 17-g0 
stycznia r. b. w sali posiedzeń 
ul. W arszawska nr. 6, o podz 
7 -ej wiecz.

Porządek dzienny:
1). Podatek od ładunków kole­

jowych.
l 2). Wspraw'ie podatku konsum­
pcyjnego od węgla, 
t 3). W sprawie statutu o skład- 
ice na oświatę i opiekę społeczną.
. 4). Podatek od lokali (taryfa 

za egzekucje),
; 5). W sprawie subsydjum dla 
teatru sosnowieckiego,
. 6). Umiastowienie „Domu n ie  
mowląt“,

7). Sprawa ubezpieczenia pra­
cowników magistratu w kasie cho­
rych.

8). W  sprawie rzeźni miejskiej.
W  s p ra w ie  c h le b a . Podana 

przez nas wzmianka o cenie 
chleba jest nieścisła, gdyż dopie­
ro dziś cena będzie ustalona.

Dodać należy, iż młyny sosno­
wieckie choć mają mąkę. nie 
chcą jej sprzedawać w ilościach 
potrzebnych piekarzom miejsco­
wym, lecz wydzielają im po 
1 — 2 worki, oczekując na zwyż­
kę cen, a jednocześnie też młyny 
wysyłają mąkę gdzieindziej po ce­
nach wyższych. Możeby nasze 
władze wzięły i to pod uwagę. 
W  każdym razie liczyć się nale­
ży z podrożeniem chleba, gdyż 
pracownicy piekarni otrzymali 75 
proc. podwyżki.

P rzy  pom  n ie n ie . Pr zypo mina - 
my, iż dn. 21 b. m. t. j. w n ad ­
chodzącą niedzielę odbędzie się 
w Dąbrowie zjazd opieki spo­
łecznej na terenie Zagłębia; na 
zjeździe tym znani działacze wy­
głoszą ciekawe referaty. Karty 
wstępu wydaje m agistrat

Utrudnienia. Liczni interesan­
ci skarżą się, iż w kasie skarbo­
wej w Sosnowcu panuje okrop­
ny tłok i chcąc wykupić patent 
trzeba stracić dwa lub trzy dni, 
bowiem je d n e g o  z pracowników 
który załatwia t. zw. likwidację 
deklaracji przeniesiono do urzę­
du skarbowego, co wpływa na 
przeciągłe załatwianie procedury.

Możeby przeto odnośne wła­
dze przywróciły chwilowo p ra ­
cownika i nie narażały interesan­
tów na niepotrzebną stratę czasu.

K obiety w  pociągach. Mini­
sterjum kolei wydało rozporzą­
dzenie , aby w pociągach kolejo­
wych rezerwoM-ano osobne prze­
działy dla kobiet. V / przedzia­
łach tych pod żadnym pozorem 
nie wolno przebywać mężczyz­
nom.

Z teatru.
D ziś w  B ędzinie ostatnia no­

w ość Stefana Kiedrzyńskiego „Za­
bawa w miłość".

„Drugi m ąż“—przedstaw ie­
nie popularne p o  cenach zni­
żonych odbędzie się jutro we 
czwartek w teatrze sosnowieckim. 
Przedstawienia tego rodzaju cie­
szą się olbrzymim powodzeniem.

„Drugi m ą ż "  n a  N iem ca ch  
wystawiony będzie w nadcho­
dzący piątek.

W  sobotę przedstaw ienie  
popołudniow e po cenach mini­
malnych, gdyż od 300 mk. do 
2000 mk., dostępne dla wszy­
stk ich  o specjalnym repertuarze. 
P o c z ą te k  o godz . 4  po  południu. 
W  a n tra k tac h  k o n ce rt o rk iestry

„ B a n c o " . W W arszawie o b ec­
nie na repertuarze teatru Polskie­
go ostatnią nowością jest sztuka 
Savoira „Banko", — u nas pod 
reżyserją Knake-Zawadzkiego od­
bywają się próby z tej sztuki.

Wystąpi w niej Helena Sulima, 
znakomita artystka teatrów war­
szawskich dwukrotnie t.j w nad­
chodzącą sobotę i niedzielę. Św ie­
tna sztuka z udziałem tak zna­
komitej artystki zapełni napewno 
salę po brzegi. Sprzedaż biletów 
rozpoczęta.

W ieczór koncertow o-opero- 
w y odbędzie się w teatrze w 
nadchodzący piątek z udziałem 
primadonny opery warszawskiej, 
znanej i cenionej artystki -  śpie­
waczki Marji Kamińskiej-Latc- 
szyńskiej oraz Mikołaja Jachno, 
śpiewaka, barytona - basa, artysty 
b. teatrów cesarskich w Moskwie 
i Petersburgu. Między wieloma 
utworami, jak Moniuszki, Czaj­
kowskiego, Pucciniego, odegrany 
będzie jeden akt z opery „De­
mon".

Akompanjować będzie ceniony 
wselce 1 utalentowany muzyk N. 
Narodecki.

Sprzedaż biletów rozpoczęta.

O B W I E S Z C Z E N I E .
_ Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 111 zamie­

szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 23 stycznia 1923 r. o godzinie 10 
rano w Dąbrowie kolonja Żaląc w podwórzu należącym do k o ­
palni węgla „Franciszek", to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, o d b ę d z ie  s ie  s p rz e d a ż  p rz e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c ję  
oszacowanych na 2.000.000 mkp. a należących do tejże kopalni 
„Franciszek", ńa pokrycie długu należnego Pow. Kasie Chorych 
w Sosnowcu, składających się: z kotła parowego w  komplecie.

417 Komornik Sądowy: W loczew ski.

f  męsMo, jadalnie, sypialnie, Mm nWiM* § 
I  s k k  parmlnry klubowe I salonowe mu mis- § 
|  Mo i wyroSy koszykarskie sprzoiąje p  ee-1 
|  Kacli uiniarliowaujoli. §

» 11 itfjfUJfSn is oj 
|  Iraków, ni. Straszewskiego L. 23. |
|  Tamże przyjmuje sie wszystkie roboty w zakres f  

tapioorstwa wclioslzaoe oraz sypialnia mahoniowa oka- a  
zyjnie da sprzedania. i
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0 ROZLEWNIA 1 HURTOWO-DETALICZNY SKŁAD |

SKAŻONEGO S P I R Y T U S U  (denaturatu)
SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ. kb 

S O S N O W I E C ,  W iejska 38.

TATNIE TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Walka o Kłajpedę.
Fi zyliycis krążownika angielskiego. — Francuzi Uronią się 

jeszcze w koszarach.
W arszawa, 16 stycznia.

W  ciągu dzisiejszego dnia nie 
otrzymano w W arszawie żadnych 
bezpośrednich wiadomości z Kłaj­
pedy. W iadomo tylko, że jesz­
cze wczoraj przybył na wody 
Kłajpedy, zapowiadany od ty­
godnia krążownik angielski.

Mimo wiadomości o zupełnym 
zajęciu miasta przez litwinów, c- 
kazuje się obecnie, że dotych­
czas jeszcze załoga francuska bro­
ni się w koszarach.

Na czele samozwańczego rzą­
du Kłajpedy stanął były poseł na 
sejm pruski Gajgalat.

Plan prac sejmowych.
Trzy fazy p ra cy —  Skarliowość, samorząd, uzgodnienie ustaw

z konstytucją.
W arszawa, 17 stycznia.

Na dzisiejszym posiedzeniu 
konwent seniorówułoźył porządek 
p ra c  sejmu w  najbliższym okre­
sie  je g o  n a ra d . W  p ie rw szej fa­
sie sejm będzie się zajmował 
skarbowością, następny okres poś- 
więei sprawom samorządowym, 
a  w trzeciej fazie zajmie się u- 
dogodnieniem istniejących ustaw 
z konstytucją.

Sejm pracować będzie okre­
sami po 2 tygodnie, po których 
będzie następowała przerwa ty­
godniowa i to zarówno dla ple­
num sejmu, jak i też dla komi­
sji. Podczas tych 2-tygodnio- 
wych okresów posiedzenia ple­
narne będą się odbywać w 
pierwszym tygodniu w ponie­
działki i piątki, w  drugim zaś w 
wtorki i soboty.

Walki franGusko-niemieckie w Bochuai.
Demonstracje niemieckie. —  Krwawe starcie z wojskiem

francuskim.
Bochum, 16 stycznia. 

Podczas zajmowania miasta pomiędzy francuzami a demon-
Bochum przez wojska francuskie st' Ś m tłun!em ni“ kim- ., 1 : jeden z demonstrantów nte-
przyszlo na tamtejszym dworcu mieckich został w czasie tych
kolejoM-ym do krwawego starcia walk zabity a kilku ranionych.

W yzyw ające stanow isko Niem iec.
Paryż, 16 stycznia.

W  sprawie zagłębia Ruhry za­
szły zupełnia nowe wydarzenia, 
którym tutejsze kola polityczne 
przypisują ogromne znaczenie.

Rząd niemiecki zahivn'ł wła­
ścicielom kopalń w zagłębiu Ru­
hry dostarczać Francji węgla. Ma 
to być odwetem za wkroczenie 
wojsk francusko belgijskich do 
7.agłębia. O postanowieniu tym 
zawiadomili dziś właściciele ko­

palń w obsadzonym obszarze ko 
misję inżynierów. Od dziś więc 
przerwana została dostawa wę­
gla.

Postanowienie to będzie miało 
bardzo poważne skutki. Rząd 
francuski i belgijski będzie zmu • 
szony przemocą wziąć to, czego 
niemcy nie chcą oddać dobro­
wolnie. Panuje ogólne przeko­
nanie, że o ile właściciele kopalń
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na ekranie

kino „Zagłoba"
największy film polski.

nie zmienią SMrngo postanowienia, 
wojska okupacyjne będą zmuszo­
ne rekwirować węgiel i koks po­
trzebny Francji i Beigji. Po tym 
postanowieniu rządu niemieckie­
go nastąpi zmiana w  pokojowej 
dotychczas taktyce Francji wobec 
Niemiec, bardzo ściśle przez Fran­
cję zapowiedzianej i przestrzega­
nej nawet po wkroczeniu. Dzia­
łanie pokojowe będzie musiała 
być zaniechane, a najważniejsza 
rola przypadnie obecnie woj­
skom.

Dymisja Fajansa.
W arszawa, 16 stycznia,

Podsekretarz stanu w m iniste­
rjum skarbu. Fajans, podał się 
do dymisji. Minister skarbu Grab­
ski prośbę tę przyjął, znosząc 
równocześnie stanowisko trzecie­
go podsekretarza stanu w tym 
ministerjum.

0 numerns clausus.
W arszawa, 16 stycznia.

Związek ludowo narodowy zgło­
sił do laski tr arszałkowskiej wnio- 
sek nagły w sprawie wprowa­
dzenia numerus clausus dla żydów 
w  wyższych uczelniach Polski.

Proces o należenie do jjiarŁJl 
komunistycznej.

W arszawa, 16 stycznia.
Dziś rano rozpoczęła się w 

sądzie okręgowym w W arszawie 
głośna sprawa Henryka Lauera, 
oskarżonego o należenie do partji 
komunistycznej.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 16 styęznia 
Dolary —  26000
Franki —  1800 
Funty szter. —  126.000 
Marki niem. —  1.70 
Kor. czeskie —  750

„ austr. — 39

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 16 stycznia. 

Marki polskie 53'/* 
Dolary — 15000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 16 stycznia. 

Marki polskie 53*/*
Dolary — 15605.



1  czytelników A r ! Els a y t e l i t o  „Iskry"!

WIELKA WYPRZEDAŻ!
Posiadamy większe zapasy towarów zakupionych dawniej, 
z powodu noworocznego bilansu, oddajemy po cenach 

własnego kosztu z małym zyskiem.

NASZE Duży obrót — mały z y s k ! ! !
Maferjały ubraniowe czysta wełna we wszystkich kolorach: 

granat, czarny, bronzowy, zielony i innych kolorów, gładkie w kra- 
teczkę. Cena za 3 metry gat, „A“ 39.900 gat. „B“ 59.500, g a t „C “ 
82.800, gat. „D “ 105.500 mk. Do każdego ubrania na żądanie 
klijenta dodajemy wszelkie dodatki: podszewka pod marynarkę, 
kamizelkę, do snodni, rękawów 1 kieszeni w dwuch gatunkach: 
„A“ 21.000 i „B“ 31.500 mk.

Cajgi mocne, trwałe ciemne 1 jasne w desenie na ubrania 
męskie, dziecinne i inne cele po 4.800 mk. i s p e c ja ln y  g a tu n e k  
ja s n y  p o  6.800 m k. z a  m e tr .

P łó tn o  b ia łe  na bieliznę i poszewki po 4.300 mk. za metr 
sztuczki po 17 metrów po 70.000, 75.000 i 80.000 mk.

P łó tn o  c z e rw o n e  „TY K “ specjalne na wsypy, gwaranto 
wane nie przepuszczaiące pierza, na poduszki i pierzyny po 4.800 
i wyższy gat. po 5.500 mk. za metr. (Na pierzynę potrzeba 8 mtr).

Pościeiowe płótno w kratkę czerwoną na poszwy po 4.500 
mk. za metr (pohze^a 8 metrów. Surówka (metka!) biała i kre 
mowa po 3.500 i 3,900 mk. za metr.

Prześcieradła (rozm. 2 metry) natur, szerokości w najlepszym
gatunku po 15.000 i 37.500 mk. za sztukę.

Koce pluszowe w desenie w śliczne kolory po 65.000 za szt. 
para 115.000 mk. Koce ciepłe bez deseni po 25.000 i 35.000 mk za szt.

Chustki duże „Polooja" zimowe puszyste, ciepłe, lekkie, 
w  śliczne jasne i ciemne desenie. Z powodu dużego zapasu ta ­
kowych na składzie sprzedajemy po 34.500 mk. II g a t  po 45.000
i najwyższy gatunek „W isła“ po 62.000 mk.

Kołdry watowane, pokryte satyną, na pierwszorzędnej wacie, 
wielkości na największe łóżko. Cena za sztukę 60000 i 70.000 mk.

S zew io ty  d a m sk ie  najlepszego wyrobu, podwójnej szero­
kości pierwszorzędnym  fabryk, zastępujące drogie materjały na 
suknie i spódniczki po 7.800 i 8.500 mk. za metr.

B o s to n y  d a m sk ie  na suknie i kostjumy, granatowe, czarne 
i inne kolory. Cena g a t „A" 19.500, gat. „B“ 24 500 i gat. „C “ 
najwyższy po 28 500 mk.

S z tu czk i na spóiniezki, gładkie, w paseczki i w krafeczki 
wszystcich kolorów po 14.500 i 17.000 mk.

Sztuczki na bluski we wszystkich kolorach z fantaz. jedwa- 
bnemi po 8.500 i 10.500 mk.

Materjał „London" jasne desenie, popielate, szare i inne 
kolory, specjalnie na damskie kostjumy i płaszcze po 28.500 
i 35.000 mk. (na kostjum potrzeba 3 1/, metr. na płaszcz 3 metr.)

D Z I A Ł  DI  E L  I Z M  1 P Ł Ó G I E M .
Koszule m ęskie zefirowe dzienne z m ankietam i i kołnierzykam i, kolo­

row e, białe w  paseczki lub w kratkę. Cena za s z t  17.800 mk., z fracuskiegó 
zefiru po 19.800 mk. (Nasze koszule w yrabiane są  we w łasnej pracow ni, 
ostatnie fasony, robola w ykw intna).

Kalesony m ęskie ze specjalnego m aterjału „Dymka". bardzo trwałe 
w noszeniu i w praniu po 11.500 mk.

Ręczniki białe gładkie i w aflowe 130 cm. dług. po 4.200 i 4.500 mk.
Chusteczki do nosa dam skie batystow e po 12.500 mk. za tuzin, z haf­

tem wiedeńskim po 14.000 1 18.000 mk.
Chusteczki b ia 'e  i kolorowe m ęskie i zagraniczne białe batystow e po

16.000 i 18.000 mk. za tuzin.
O brusy białe bardzo trw ałe w  praniu na 6 osób po 17.000 m arek, na 

12 osób po 32.000 marek.
K o lo ro w e  o b ru s y  śliczne desenie w szystkich kolorów po 26.000 mk. 

i po 29.500 mk.
T ry k o tin a  jedw abua we worku 180 cm. szerokości, śliczny zagranicz­

ny wyrób, we w szystkich kolorach najm odniejszych. Kupon na całą suknię
59.000 mk. Kupon na bluzkę 25.000 mk.

SPECJALNA WYPRZEDAŻ FIRANEK.
(T a n ie j  ja k  w e  fa b ry c e .)

Mając kolosalny w ybór i zapas firanek, postanow iliśm y sprzedać taniej 
jak w e fabiyce.

Firanki białe w  śliczn e  d e sen ie , sżerokości na norm alne okno, na 
metry, I gatunek 9.000 mk., II gatunek 11.000 mk. i 13.500 mk. za metr. 
(Na okno potrzeba 3 metry).
Również tania sprzedaż towarów oryginalnych angielskich kamgarnów 
na męskie ubrania po cenach tańsrych jak we fabryce, ipoMiil fiiltjl 15P355-

K am g arn  B oston  czarny i granatowy. Cena w fabryce 70.000 mk. 
za metr, u nas 62.000 mk.

K am g arn  „D ouble" śliczne jasne i ciemne kolory, w  paski lub gład­
kie, desenie ostatniej mody po 64.500 mk. za metr.

Kupony na spodnie, czarnę tło w białe paski, czysto w ełniane po 
23.500 mk. KamgafttóWe po 33.500 mk.

2^m ów ienia w ysyłam y natychm iast (naw et bez zadatku) po otrzym a­
niu zam ów ienia, przy którym prosim y podać rodzaj tow arów , cenę i szcze­
gółowy adres. Za opakow anie i przesyłkę dolicza się 3.500 mk.

UWAGA! 1 NASZA GWARANCJA: jeżeli tow ar się nie spodoba, 
przyjm ujem y z pow rotem  lub zm ieniam y na inny, lub też zw racam y pieniądze.

Zam ów ienia prosim y adresow ać: 397

Do Zarządu W arszaw sk iej S p ółk i M anufakturow ej
Warszawa, ulica Jasna Nr. 18-20.

Z a so lid n e  i a k u ra tn e  w y k o n a n ie  o so b is ty ch  i lis to w n y ch  zam ó w ień , 
otrzymujemy co d z ien n ie  od n a szy ch  k li je n tó w  ze  w szy s tk ich  s tro n  

R zeczy p o sp o lite j s to sy  p o d z ięk o w ań .
Przyjeżdżających do W arszaw y prosim y uprzejm ie o łaskaw e odw iedzenie 
naszego składu i osob iste  przekonanie się co do gatunków  tow arów  i cen.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III zamie­

szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie a r t  1030 
P. C. obwieszcza, iż w  dniu 22 stycznia 1923 r. o godzinie 10 
rano w Dąbrowie przy ul. Ulman pod Nr. 37 w mieszkaniu na­
leżącym do Dawida Grtinbauma, to jest w  miejscu przechowania 
przedmiotów, o d b ę d z ie  s ię  s p rz e d a ż  przez p u b liczn ą  l ic y ta ­
c ję  oszacowanych na 1,000,000 mkp. a należących do tegoż Da­
wida Grtinbauma składających się: z szafy-bieliźniarki z lustrem.

410 Komornik Sądowy: W ło c z e w sk i.
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Maszyny 
lo pisania „ ORZEŁ 9 9
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z niezniszczalnym mechanizmem, nad­
zwyczaj akuratnem pismem i niezrówna­
ną silą uderzenia polecają reprezentanci

STANISŁAW SKORA i S-ka
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23. — Telefon 1847.

Krem „Orlando"
jest jednym z najradykainiej- 
szych środków krajowych, 
usuwa pryszcze, zmarszczki 
nadaje elastyczność twarzy.

W yrób: Ł afio ra to rjiun  
J .  Ordona w C zęstocliow le
Ż ąd ać  w  sk ła d a c h  a p tec zn y ch  

i a p te k a c h . 151-6

I PI111m i * i

i : Drobne ogłoszenia. |
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za  wyraz.

r \ o  sprzedania zaraz polow anie na
3 przyległych w siach pod Ż arka­

mi w- az z flintą 16 bezkurkow ą no­
wą. W iadom ość Żarki, Karolczyk.

308-3
T'y> sprzedania 4 płachty nieprze- 

m akafne chem icznie im pregnow a­
ne rozm iarów  6x7 mtr. W iadom ość 
fan Rejniak D ąbrow a Sienkiewicza 1, 
H piętro. 113 1
C p r/.ed am  motocykl 2 cylindrow y z 

biegam i m ało używany, sprzedaję 
w szelkie części row erow e, przyjm uję 
do  reperacji i odnaw iam  row ery, w y­
najm uje i sp rzedaje używ ane rowery, 
spaw anie autogenem  (szw ejsow anie) 
różno części, w ykonywa szybko i ta­
ni O w arsztat ślusarsko—mechaniczny 
i zakład row erów  I. Herman w  Cze­
ladzi, Milowicka 26, (vis a  vis oarku).

350-1
T ) o  sprzedania w D ąbrow ie dom 

m urowany o 5 ubikacjach z ogro­
dem , Reden Baraki 21. 375-1
I  T rządzenie restauracyjne do sprze- 

dania kutuio rejentalne. Rędzin 
ui. Kościuszki 6, Berezow ski (przy 
nowej stacji). 435-1
r > o  sprzedania dom z ogrodem , szo- 

py, stajnie i chlewy na Pogoni,
ul. S taropogońska 22. 441-1

POSADY  ł PRA CE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

jy i ło d a  inteligentna panienka poszu- 
■*»* kuje posady biurowej. Zgłoszenia 
do „Iskry" pod „M łoda". 437-2

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

'Z a m ie n ię  pokój z kuchnią w  Pogo- 
ni na takież sam e w  Sosnsw cu. 

W iadom ość „Jskra" Sosnow iec.
340-1

A  pokoje z kuchnią i przedpokojem  
“  do w ynajęcia. 381-2
^ a m ie n ię  pokój z kuchnią w Krako- 
"  w ie na takie w  Sosnow cu ew en­
tualnie w ynaim ę w  Sosnow cu za od- 
stępnem . W iadom ość u gospodarza 
P iłsudskiego 36. 420-3
D r ż y  inteligentnej rodzinie jes t po- 
1 kój do w ynajęcia. W iadom ość 
„Iskra* Sosnow iec. 430-1

R O Ż N E .
50 mk. za  wyraz.

„ S TANISŁAWA" 
ubiorów  dam skich wykonuje

now a pracow nia

p o tr z e b n y  jes t dobry rysownik bran- 
1 ży mierniczej. W iadom ość w Iskrze,

375-2

Potrzebna gospodyni ul. P rzejazd  nr 
1 Zwoliński. * 436-1

j Poszukiw ane 20 mk. za wyraz. j
rJ arządzająca - reprezentantka młoda, 
"  w ykształcona z konw ersacją fran­
cuską znająca gruntownie gospodar­
stw o poszukuje posady. Oferty „Iskra* 
Sosnowiec, okazicielowi miljonówkl 
4033262. 89-2

Rysow nik konstruktor poszukuje za­
jęcia w iększej stolarni. Zgłosze­

nia księgarnia Gonery D ąbrow a
371-2

B iuralistka z dw uletnią praktyką p iszą 
ca biegle na maszynie, poszukuje 

posady. Ł askaw e zgłoszenia „Iskra*
386-2

Górnoślązak, polak poszukuje p o sa­
dy jako m istrz albo w  biurze icż. 

egzam in m istrzow ski najlepiej w  bran 
źy drzew nej. W łada polskim  i nie- 
m ieckiem  w  słow ie i pisem nie. Ofer­
ty pod nr. 426 do „Iskry". 246 2

M łoda  panienka poszukuje jak iej­
kolwiek posady, najchętniej do 

biura. Oferty do „Iskry" w  D ąbrow ie 
pod „B iuralistka". 412 1
AA lody człowiek, z 2 letnią prakty-

ką biurową, piszący biegle na 
maszynie, poszukuje posady. Oferiy 
do „Iskry" w  Sosnow cu pod „Młody 
człowiek". 434-1

szybko starannie i tanio. Sosnow iec 
ul. Chemiczna 33 parter. 158-1

Udzielam  lekcji w  zakresie szkół 
średnich, Florjańska 20 Pogoń.

367-1
O rz y b łą k a ła  się suka  rasy wilczej. 
*  W iadom ość ul. D w orska plebanja.

408-1
K f l  H A A  mk. nagrody za odnale- 
o o . U u l ł  zienie dłuta w iertniczego 
skradzionego lub zgubionego w  dniu 
10 bm. w  drodze z kop. „Renard" do 
Sosnow ca. Z głaszać się M. Łempicki 
1 S ka M ałachow skiego 26, jednocześ­
nie ostrzega się przed nabyciem  po­
w yższego dłuta. 421-3
^ a g i n ę ł a  pap ierośn ica srebrna z gra- 
"  w erow anem i zfotemi kw iatam i w  
średku brak gumv. Za odnalezienie 
takow ej dam  100.000 Ł askaw y zna­
lazca zechce się zgłosić do firmy P a ­
w eł Lekstan P iłsudsk iego  Nr. 16.

427 l
p rz y jm u je  do szycia suknie dam skie 

i dziecinne oraz bieliznę m ęską , 
dam ską i dziecinną po po znacznie 
niższej cenie. Zagórze Górka Nr. 31, 
M arja Merta. 414-2
1JS7’ przejeździe z Sosnow ca na P o - 

goń zgubiono mufkę czarną, 
aksam itną obłożoną futerkiem. Ł aska­
wy znalazca raczy oddać za w ynagro 
d ien iem  P iłsudskiego 14 b. m. 6.

422-3
ł  ekcji angielsk., franc., niem., teorja 
Ł-' i praktyka, udzieli c?y też załatw i 
korespondencję ru tynow ana nauczy­
cielka—korespondentka za pokój lub  
opłatę. O ferty pod lit. D D. do b iu ra  
„Iskry* w  D ąbrow ie ul. Sienkiew icza 
4. 419-2

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

K rzystofik T om asz zgubił książkę 
kasy chorych w ydaną przez Hutę 

Bankową. Zwrócić „Iskra D ąbrow a.
310-1

Serapata Andrzej zgubił dokum ent 
zw olnienia w ojskow ego, wydany 

przez PKU. w  W adow icach. Zwrócić 
„Iskra* D ąbrow a. 311-1

Stanisław  Żem ła zgubił portfel za­
w ierający tym czasow e św iadectw o 

dem obilizacji w ydane przez  83 pułk 
Kobryń, św iadectw o ukończenia szko­
ły realnej w  N iznim —Tagilu, legity­
m ację na praw o noszen ia  odznaki sy­
beryjskiej, zaśw iadczenie pobytu w 
niew oli bolszew ickiej w ydane przez 
adjutanturę 30 dywizji. Łaskaw y zna­
lazca raczy zw rócić „Iskra D ąbrow a, 
za w ynagrodzeniem . 312-1

Kw iecień Stanisław (r. 1886) zgubił 
kartę powołania wydaną przez 

PKU. w Będzinie i paszport wydany 
gm. Żarnowiec, powiat Oikusz. Zna- 
fazcę uprasza się  o zwrot takowych 
do „Iskry" w  Będzinie. 315-1

Lukasiew icz S tanisław  zgubił książ­
kę z kasy chorych T  w a Saturn. 

Laskaw v jn a lazca  będzie ł a s k a w  
zw rócić” do „Iskry" za nagrodą 1000 
mk. 463-3

Q z ! ę z a k  jan (rocznik 1886) zgubi} 
**■* kartę pow ołania w ydaną przez P . 
K.U. w  Będzinie. 316-1
A A arczak lózef zgubił tym czasow e 

zaśw iadesenie dem obilizacjj wy­
dane przez baon w artow niczy Nr. 2, 
HI, w D ąbrow ie Górniczej. 349-1

Bogucki W ładysław  zgubił dow ód 
dem obilizacyjny 1896 r. wydany 

PKU. Piotrków . 360-2
CTegiel M ichał zgubił kartę dem ebi- 
4 lizacyjną Nr. 405 (r. 1888) w yda­
ną przez PKU. W adow ice i św iadect­
wo opinji w ojskow ej stop. sierżanta, 
oraz dow ód osobisty  w ydany przez 
mag. radziechów  (wsch. małopolska).

361-2
pV um enm anow i Fajw elow i w pocią- 
4  gu Zawiercie do Będzina w  dn. 10 
3tycznia b.r skradziono portfel z lg. 
tys. mk. i kartę pow ołania Nr. 65 wy­
daną przez kom. przegl. w Zawierciu.

366 2
'J gubiono zaśw iadczenie dem obiliza- 
"  cyjne w ydane przez I p. artylerji 
zenitow ej w W arszaw ie, św iadectw o 
ukończenia 4 klas, P iotr Kozioł Dą­
brow a Górnicza. 369-2
y rg u b io n o  paszport w ydany przez 
"  gm. Ł osień. Ignacy Czuber Goło- 
nóg Dziew iąty. 3 7 0 2
Z g u b io n o  książeczkę kasy chorych. 
"  w ydaną przez lo p . „R eden" Anto­
ni Mrózek, D ąbrow a Zielona. 372-2
JL larzec  M arjanna zgubiła książkę %

4 kasy chorych w ydaną przez kop, 
„Mortimer*. Zwrócić" „Iskra* D ąbro­
wa. 373-2

Marzec M ateusz zgubił kartę pow o­
łania w ydaną przez PKU. Mie­

chów. Zwrócić „Iskra" D ąbrowa.
374-2

IX /y b ra n ie c  Jan zgubił kartę zw oi- 
* *  nienia w ojskow ego i kartę nr, 

praw o noszenia krzyża w aleczności. 
Zwrócić „Iskra* D ąbrow a. 376-2
p e l  iks Skow roński zgubił kartę po~
4  w ołania w ydaną przez kom isję
przeglądow ą Olkusz, 380-2
p i o t r  D w oraczek zgubił kartę dem o- 
» bilizacji w ydana przez PKU. Ję­
drzejów . 384-2
P h u r a s  P io tr zgubił kartę dem obili. 
^  zacji w ydaną przez PKU. Będzie-

388-2

A ugust Kuszmider zgubił kartę po­
w ołania w ydaną przez PKU. B ę­

dzin. 390-2
Ic e k  W arszaw ski zgubił kartę pow o- 
4 łania w ydaną w PKU. B ędzin ora* 
portm onetkę zaw ierająca 10.000 mkp.

393-2
p o t o k  Chaim (r. 1886) zgubił kartę 
4 pow ołania w ydaną przez PKU. w  
Będzinie. 405-2
/" J le ce r Szlam a (r. 1893) zgubił ksią- 
4-4 żeczkę odroczenia w ydaną prze* 
oficera ew idencyjnego w D ąbrow ie £ 
inne dokum enty. 406-2
I  udw k Lasik zgubił kaitę  d em ob ili- 

zacji w ydaną przez PKU, Będzin.
411-3

Lorens Józef zgub ił dow ód osobisty  
w ydany przez dópot Łazy, bile t 

roczny Nr. 3658 oraz inne dokum enty 
Łaskaw y znalazca zw róci dyżurnemu-, 
stacji Ząbkowice. 314-3

W adelikowi Karolowi sk>adziono 
portfel z pieniędzm i kartę pow a­

lania w ydaną przez PKU, Będzin, do­
kum ent ze Slaska, dow ód osobisty  i 
różne dokum enty które uniew ażnia 
się. 428-1

K uciński W ładysław  zgubił zw olnie­
nie w ojskow e w ydane przez PKU 

Będzin. 410 3

Gw iazda Jan zgubił książkę z kasy  
chorych w ydaną przez kop. „Pa­

ryż*. 418-3

Antoni D ziedzic zgubił książkę chle­
bow ą z kwitem na w ęgiel z kop. 

„Renard". 425-1

Kondasow i Franciszkow i skradziona  
portfel, k artę  dem obilizacji w yda- . 

ną przez PKU. Będzin, log. zw. gór- \ 
niczo—robotniczego, kartę rozw odo­
wą oraz 16 tys. mk. 415 3

Rdcs Stanisław  zgubił książkę kasy 
chorych w ydaną przez rlutę^ „Mi- 

low ice". 4 o M

P iotr Kijańskl z g u b ił  dow ód osobi­
sty wr dany przez m agistrat m, 

Częstochowy. 432-3

Redaktor i wydawca; Wiktor Monsiorskl Tłocznia Spółki Wydawn. „Kuriera Zagłębia*


